
řiíRQDowy poßiyczny i g^spoW.
tm m ifffï jï b gj n gwii r ------------ — — « i v

M 861 ÄÄ I PŁGCK, žreda 12 Lutego 1930 roku. |gonto c|rOK IX
6Ek4 MiEDYKCZEH NUMERU „NZIENRMA PŁWKfEW» 6R. RREWNE’WIT* «ES^SZM 4 ZV- Z 3UAfltZEN!ES 03 mii W ÏL; NA fR0-!4C|l S t

r,

lildlED MW śmierti.
Paryż. 12.2 (tel. z Warsz.) Wia­

domość. że francusiii samolot pocz­
towo pasażerski, kursujący poniięozy 
Paiyzem a Londynem, zmuszony byl 
do lądowania na terytorjum Angljl 
i spłonął wywcteia w miarodajnych 
kolach francuskich wielkie wrażenie, 
ponieważ premjer Tardieu zamierzał 
początkowo powrócić do .Londynu 
drogą powietrzną i byłby odbył po* 
dróż właśnie tym samolotem. „Echo 
de Paris” stwierdza, że jedynie z po 
woda przeciągnięcia się obrad rady 
ministrów zamiar ten nie doszedł do 
•kątku.

Ol. SlraDdman 4iwil klik,
Turmont, 12.2 (tel. z Warsz.) O 

god-. 11 m. 50 wczoraj pocągprz.y 
byl do Turmonlu. Pożegnać d ru 
Stiandmana w imieniu rządu woje­
woda RaczkieWicz. Naczelnik Pań­
stwa Estońskiego przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej, po­
czerń, zegnany przez obecnych wsiadł 
do wagonu.

O godz. 12 m 25 dr. Slrapdman 
odjechał do Zemgale, .odprowadzany 
tam z ramienia Prezydenta R. P IM. 
Spr. Zagr„ przez naczelnika Helówkę.

W dniu vouorajiayin «aie miasto 
lias in aaalarmwaue «ostało artyku­
łem, sam'.esioaonym w wiMsawskim 
„Kurjerie Porannym”, który r.uoil 
ssereg kalumnji na osoby najbardziej 
» uh nia godne.

Ns sscaęśjie, rseoa tę odpowied­
nio caynoii’ tdementornly edrasu, 
wyryhjąo poniżsie sprostowanie do 
redakcji tegoż daiennika. ktÓM to 
sprostowani?, opatrsune u. iwUkami 
osób powftieohme u nas auauych i w 
tej m.ene cficjaloyuh uważamy sa 
stosowno w imię prawdy w całości 
tutaj Mmif-śoić:

KOIULM KASA OSZCZEDHOSCI
POWIATU PŁOCKIEM

Nr. 42.

Do
Redakcji „Kurjera Porannego1

upraediiiem roabioru suf.tu. Kasę so* 
parowali t, u. »rakiem*.

Władać prowadzące dochodaeule, 
a wróciły się do policji wartiawskiej 
a preśbą o udaielenis inknntoyj, esy 
który i tamti jssyoh kasiarsy nie wy- j 
jeżdżił ie stolicy, I

PC ZHKO^IU KRONIKI.
Zdarzeni« taksówek.

Diii o g. 8 m. 30 nastąńh adt 
nenie taksówek jednaj podążającej 
od Kościoła pcrelormaokiego, drugiej 
od strony rogatek biehiioh, Zde- 
raenie nastąpiło na istnym ikrayżo- 
waniu się ulic Bielskiej i Sieakit- 
wiaaa.

Obie maszyny doanaiy d:ść pc 
wsżnych usakedasń, na sacaąście 
obyło się b«s wypadku a ludami. 
Stwierdsono, że tylko jeden a kie­
rowców dawał sygciły ostiaogawoaa 
pray abliianiu się do regu uLay. Po- 
międay prowadsąoymi manyny wy­
nikł głośny spór o to, kto jest winien 
aderseniu, jo wywołało sbiegn witko. 
Prseohodnio waywawali saeferów do 
pogedaema a ę, tłumaoaąo, te każdy 
a ni m jednakowo aa winił. Po pew­
nym oaaiłe »jawił się policjant, który 
powaśnionyoh poprowadził do Kom«- 
sarjatu Policji — gdaie sporsądionu 
odpowiedni potokuł.
Zebranie Okręęiwego Kełi Ziemianek.

W piątek dnia 14 lutego o godz, 
11 rano odbędzie się zebranie Okr. 
Kołu Ziemianek Płockich. Między 
innerni na porządku dziennym znaj­
dują s’ę sprawy:

Wybory do Zarządu Kola, i kwe- 
stje drobiu Pożądany udział wszyst­
kich ziemianek.

Z Sejmeš.
Sprawozdanie z wczorajszego 

posiedzenia budżetowedo Sejmiku 
podamy w numerze następnym. Na 
zebraniu, po zatwierdzeniu sprawo* 
zdania z powiatowej Kasy oszczęd- 

I ncści, ptezes tej Instytucji odczytał 
korespondencję z Płocka umieszeso- 

' ną w jKurjerze Porannym* z dn* 11 
b. m. .Olbrzymie nadużycie w pow. 

‘ kasie oszczędnościowej w Płocku". 
■ Artykuł ten został przyjęły z oburze­

niem przez obecnych.
Powyżej zamieszczamy sprosto­

wanie, przesłane Redakcji „Kurjera 
Porannego przez zarząd kasy.

Bilety na Maskaradę.
Bilety na Maskaradę w Płockim 

Tow. Wioślarskim są już do n&byc a 
w sklepie W nej Wleizczyckiej, ul. 
Tumska, oraz w lokalu Towarzystwu 
od 7 — 10 wiec?,

W awiąaiu s srtykułem p. t. „Oj- 
braymia nadużyci* w Powiatowej 
Ktsie OsiGięducśii w Płocku", aa- 
miessosonym w ,Kurj«rie Porannym“ 
s dnia 11 lutego 1980 r„ na aase- 
daie art. 82 rcaporpądaenia Pïeiy- 
dentr Rr.easypnsooVtej f d&ia 10 nu- 

I j* 1927 r. o nrawia praiowem (D». 
Ust. 1928 r. Nr. 1 por. 1) prosimy 

! o laariessaiťnie następującego spro­
stowani*;

Nieprawdą jest:
1) że nikt w ostatnich caasach 

nie mógł ntraymać pciynki w Po- 
; wiatowej Kra 0,0 s a o a ę d n o ś 4 i w 

Płocku,
1 2) *e śmierć jednego a uraędni-

kćw K»sy wydobyła na jaw osłą ma­
nipulację oisuk^ń są tejże Kasy,

Kronika polityczna.’
0 Woaoraj w poluíaáe ped prse- j 

woauictwam p. Manžílka Saymiń­
skiego odbyło a ę poeiedienie prse- 
w&duicsących klubów Senatu.

Na pniiediVB U tern, międay in- 
nemi ustalono, że obrady plenarne 
Senatu nad preliminanem budżato- 1 
wy roapoccną się 6-go marca r. b. I 
i trwać będą do 13 go marea. W dniu 
tym odbyłoby s>ę glosowanie nad 
poorawK&mi, pcsłt m dokonano roa- I 
daiału kontyngentów causu praemó- 
wifcń dla pcssaacgćloych klubów.

W oso raj o gedainie 4*30 po 
południu odbyło się posieda&nie Sej­
mowej Kum sjs Admioistraoyjnej, na 
którem w dah*yua ciągu omawiana - 
była sprawa ustaw s .morsądowyoh.

*) Wcsoraj odbyło s'ę poaiedae- | 
nie tíejmowbj Komisji Oświatowej. 
Nm pcsledxeciu tem r?ap*traano dwie 
petycie i ro&dano ref taty. Posedem ; 
p. Próchnik referował sprawę fuoda- 
oji kórnickiej. W^beo braku dosta- 
teuanyoh informaoyj, postanowiono 
estateosno ardatwieme sprrwy odło­
żyć do esasu otrayman a dokładnych 
wyjLŚoień od rcędu.

Wcieraj posa icfcrraaeiAias które 
podajemy powyżej, obradują jekscae 
sejmowe kom.sje prawmcse i ref;rm 
relaych.

OlUMl Mli I 'Mliilit.
Citta del Vaticano, 12.2. (tel 

z Warszawy). Ceremonje z okazji 
rocznicy koronacji Ojca Świętego w 
dn’u 12 b m., będą miały miejsca 
w Kupiicy Sykstyńskiej Msze świę­
tą odprawi kardynał Locateill, jako 
pierwszy kardynał, mianowany przez 
Piusa XI. Papież przybędzie do ka 
plicy na sedia gestatoria w otoczę . 
n!u swego dworu I reprezentacji s l 8) że oujultw dopussosmo s ę 
zbrojnych. Dnia 9 w arcy bazylice w ten sposób, iż urtądni y K«sy 

wystawiali sobie wsa- 
jem weksle i sami je dyskontowali, 
prs .dłużająo terminy płatneśoi, v?o- ' 
centów nie pł*oili ani też udshlów 
wymsgany?h pries regulamin nie 
wnosili,

4) że psmwk: Puternioki, hie- 
ruwnik Wydiiału Powiatowego, Hej- 
ke, pomocnik kierownika, Reakiewics 
kesjer, Grifgorcsak, tvrowali weksle 
na dołyah GÜOO, 4*500. 4*C00 i 1500 
a piemądse podjął par. Copulski, 
dyrektor Kasy i se cgókra w ten 
sposób pobrano ei weksle sunnę alc- 
tyoh 46 000,

5) że dcpusionano si9 uadużyd 
w oaektob pries p< djyoie pries ursęd 
n ka Kasy piea ędsy w Binku Spól- 
dsieloiym i aiewnksienio do Ka^y.

6) że Kasa stała s;ę żłobem dla 
endeckich dsuiaoiy, a uboga lud­
ność r Jniosa daiemuie nieras kuła* 
tała o pożyoskę patnebrą na jaj- 
nśełbęduiejsse inwestycje gospodar­
cze.

7) że w oiasie re^iijtKssy pries or­
gan nadscrasy sp’ytcie s ą ursądio- 
no, mając do dyspoayoji pieniądse 
Kasy S jmikowej.

W imię prawdy!
Nitom ast prawdą jest:
1) że Zarsąd Ks-y stale przysną- 

wał i obecnie priyinaje pożyczki 
zgłaszającym się prawie wyłącznie 
drobnym rohrkom, a Kisa prsy ma- 
ue potycaki stale wypłacała i obec­
nie wypłaca,

2) żo żadnych manipulacji ossu- 
kańciyoh po śmierci dyrektora Kasy 
w daiahfoości n*e uiawoi no, prié- 
ciwnie dokouana rewisja wykaiała, 
in stan Kasy jest zgodny z księgą 
kasową, nygaaojami i kr ggą głów­
ną, że sprawdione rachunki bieżące 
w Bankach są igodae z ks'çgarai 
główną i pomocnhzemi i że cała 
działalność Kisy za okres d.i dnia 
18 stycznia roku bież, jest zupełni» 
prawidłowa.

3) że na iiTidsie uchwały Rady ska głcdowr. 
Kasy ursędo cy mogą zaciągać po- l 
żyeski nie przekraczające 3-mies:ęci- 
nych poborów, te postanowienia te­
go ani raiu rie prsekroesono, Że 
ursędnicy plącą ustanowione odsetk: 
na rówri a innerni i że wogóle żad­
nych udziałów Statut Kasy nie prse- 
widuje,

4) że pp. Putercicki, łLjkc, Ren- 
kiewiCa i Graegcr sak ani jednego 
s powołanych weksli nie żjmowali, 
a p. Kop ulik i pianiędsy na aasadsie 
tych weksli nie pod ąl i że cała ta 
wiadomość o wekslach jest najaupeL 
niej zmyślona,

fi) te żadnych nadużyć w cze- 
kaob niema, gdyż nie było ani jad 
nego wypadku, aby podjęte praca 
ursędnika Kity pieniądse w jakim- 
tulwiek Barku nie były w tym^e 
d*>iu wniesione do Kasy i isks'çgn- 
wane,

6) że Z$r^ąd i Rada Kasy skła­
dają się 1 prsedstawicieu własnośń 
więkssej i mniejstej o różnych prie- 
konaniaoh poHtyosuyob, przyesem

1 prsewaia ekmect własności mniej- 
I siej, esego najlepssym dowodem jest 

udzielanie pożyczek w 99 proc, drob­
nym rolnikom w kwotach cd zr. ICO 
do 8oO,

7) że Kasa nie korzystała i n.e 
kenysta 1 pieniędzy Kasy Sejmiko­
wej, a pieniądze swoja łukuje w Ban­
ku, pcisoitawiająa w Kaiie sumy mi­
nimalne.

Nadmieniamy; żs po 9 • dniowej 
lu Kram K«sy priez s hśoiwego «pa 
ojalistę Komisja Rewizyjna Kasy 
żadnych nadutyć nie ujawniła, o asem 
w diiiu 21 stycznia roku bieżącego 
sporządziła urzędowy protokuł, Który 
pnyjęty został da zatwierdzającej 
windcmcśai przez 8 jmik Powiatowy 
na połii-dstn u w dniu 11 lutego ro­
ku bietąjego. Płock, d. 1111-1950

Naczelnik Zarządu Itasy 
T. JAŽW1Ň3KI,

Prezes Rady Kasy 
PA^Elú KRZYMOWSKI.

I Przewodniczący komisji Rewizyjnej 
I [STAN. HAJDUKIEWICZ,

zbrojnych. Dnia 9 w arcy bazylice 1 
św. Jana Laterańskiego kardynał 1 
PompilII, wikariusz rzymski, odśpiewa . 
uroczyste Te Deum z okazji roczni- | 
cy koronacji Piusa XI przy u -ziale 
kapituły laterańskiej oraz przedsta- 1 
wicieli kongregacji, zakonów i człon- | 
ków semlnarjów papieskich,

i Rguirztloie 9 twoijilir awrtíiíýiiliirt
Ryga, 12.2 (toi. z Warszawy). 

J „Prawda- donosi, źe G.P.IT. rozsirz®]* * 
lio 9-ciu terorystów azerbejdżańskich, 

’ oskarżonych o napady na urzędy so­
wieckie. Ostatnio teroryści azerbe.dżan- 

■ scy spowodowali katastrofę kolejowy 
dwóch pociągów, przewożących oddzia- 

; ly armii sowieckiej do Azerbejdżanu 
î Obydwie katastrofy wydarzyły si§ p»d 
’ Władyka  ukazem, przy ozem liczba zabi­

tych i rannych dochodzi do 0 ein.

Groźne rozioüiy tUlohüe.
Moskwa, 12.2 (lei. I(Wansawy). 

J „Krisnaja Ghueta” dunosi, ża w oko- 
’ liuaoh Chara iwa wsmsg« się wielki 
j niob terćrystyoioy włGŚjiaństwa, 
- skierowauy prwoiwkn unęduikom 

sowifackim. GLupy wlośiian mptdiją 
na ursędwików, meldując ich rnomb* 
łosietnie. W całej Ukrainie «brakło 
■boża pod «»stewy tak, te grosi klą- 

rl_2 . Włościanie napadają 
I na pociągi, powoduiąa wykolejeni».

Włsdse sowie akie postascwily wo- 
beo takich rushów w 1 ty stí i )h podej- 
nauyoh o akcję tcrorystyiwią ska- 
■y włć boa sądu na k»rę śtatetroi i wy­
rok natychmiast wykonywać. W t»n 
sposób skasano es śmierć 20 wtoś- 
oian pode'ra»aych o udaiał w wyko­
lejeniu pociągu.

Kasa senniku powiatowego łupem 
„warszawskich kasiarzy”.

Wilno, 12.2 (41. a Warstwy).
Nüoy oncgdajsaej nijsi;ani sprawcy 
dokonali a gmachu na kssę ogniotrwa­
łą sejmiku powiatorego Wileńiko- 
irockiego, ul. Wileńska 12, Wlamy- 
wacte dostali się do lokalu po
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îolùif tím
Bswi obecnie w Warszawie jako 

gość Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polski 1, Prezydent Estonji, Otton 
Strendman. Najwyższy dostojnik e- 
stoński dal się poznać niedawno w 
Polsce, jako posel Estonji. W hi 
atorji swego kraju ma on poważne 
karty zasługi. Sprawował on już raz 
wysoki urząd szefa rządu który w 
Estonji jest jednocześnie naczelni* 
kiem państwa, Przyczynił się niema­
ło do sanacji życia gospodarczego, 
ustalając walutę i wprowadzając re­
formę monetarną. W polityce za­
granicznej prezydent Strandman roz 
wija usilną akcję przyjaźni i porozu­
mienia z państwami Bałtyckieml, dą­
żąc do utrwalenia pokoju w Europie 
Wschodniej. Takiemi dążeniami na­
cechowana jest również polityka za­
graniczna Estonji w stosunku do Pol­
ski.

Obebny przyjazd prezydenta Strand- 
mana do Warszawy jest niewątpliwie 
krokiem poważnym, stwierdzającym 
przyjaźń i pragnienie pokoju — za 
równo Estonji, jak i Polski.

Wyrazili to zarówno p. Prezydent 
Mościcki, jak i p. Prezydent Strand­
man W swych przemówieniach wstęp­
nych.

Wyniki dotychczasowe .konferen­
cji rozbrojeniowej mcrskej przed 
Stawiają się następująco: ogłoszono 
zasadnicze postulaty Stanów Zjedno­
czonych Według tych założeń, usta­
lono porozumienie w sprawie więk­
szych jednostek bojowych. Ustale­
nie tonnażu globalnego zależeć bę­
dzie od układu francusko-włoskiego 
W stosunku do tego układu Japonja 
Idzie najdalej po drodze ograniczeń, 
szczególnie dla łudzi podwodnych, 
utrzymując swój proponowany sto­
sunek do Ameryki lub W. Brytanji 
(70 proc.). Stosunek do Francji w 
sporze powyższym polega .głównie 
na żądaniu ograniczenia tonnażu ło­
dzi podwodnych, na co, według 
Wszelkich przypuszczeń Francja się 
nie zgodzi, broniąc przez to wszel­
kich mniejszych państw morskich, 
dla których lodzie podwodne stano• 
wią jedyny ratunek w walce z sil 
niejszą flotą

Zdaniem rządu brytyjskiego, kon­
ferencja powinna nietylko ograni­
czyć dotychczasowe zbrojenia, lecz 
również położyć kres dalszemu współ 
zawodnictwu na morzu, dążąc do 
równowagi za pomocą zawarcia po­
rozumień międzynarodowych,

Zdaniem prasy socjalistycznej w 
Niemczech, Niemcy powinny zanie­
chać dalszych zbrojeń morskich, dą­
żyć do układu bałtyckiego z Polską 
i Rosją, celem zabezpieczenia poko 
ju na moru,

Stan rzeczy w Hiszpanji, po utwo 
rzen'u się rządu gen Berenguera, 
według wszelkich przypuszczeń, zdra­
dza tendencję do nawrotu w kierun­
ku parlamentaryzmu. Nowoutworzo­
ny gabinet posiada zabarwienie prze 
ważnie zachowawcze, chociaż człon­
kowie stronnictwa zachowawczego 
nie wstąpili do gabinetu urzędowo, 
lecz jedynie na odpowiedzialność 
osob stą. Nawrot do rządów pajiu- 
mentarnycn wyraził się między Inne­
rn! w szeroko zastosowanej amnestji 
szczegó ł ile w stosunku do osób, 
prześladowanych za czasów Primo 
de R Very za przekonania polityczne. 
Pozatem rada ministrów przyjęła w 
tych dniach dymisję wszystkich gu­
bernatorów cywilnych, z wyjątkiem 
Madrytu i Barcelony. Bada mini­
strów sądzi, że wytworzenie pomyśl­
nej dla rządu sytuacji zależy w 
znacznym stopniu od wyboru przed­
stawicieli rządu na prowincji.

W tych dniach dokonano zama­
chu na niedawno powołanego do 
stęru rządów prezydenta Meksyku- 
Ortiz Rubio. Sprawca zamachu strze, 
lił kilkakrotnie w kierunku samo­
chodu, którym jechał prezydent wraz 
z rodziną, Prezydent, jego żona oraz 
siostrzenica tej ostatniej — odnieśli 
lekkie rany i obrażenia. Okazuje się 
że młodzieniec, sprawca zamachu 
jest zwolennikiem Jose Vasconcellos’a 
kandydata na prezydenta, który prze- 

psdl podczas wyborów na korzyść 
Rubio.

W Paryżu zaszedł obecnie tajem 
niczy fakt, nagłego zniknięcia gen 
Kutiepowa, stojącego na czele orga- 
n’zacyj wojs owych rosyjskich (emi­
grantów). Śledztwo ustaldo, że na­
stąpiło porwanie gen. Kuúepowa, w 
biały dzień, z samego środka Pary­
ża. Ooi-Ja powszechna przypisuje w 
km żabciu bezpośredni, lub pośreds; 
ni udział sowietów. Przypusz zają 
że porwanie gen. Kutiepowa miała 
na celu wymarzenie od niego zez­
nań, co do utrzymujących z emigra 
cją stosunki oficerów armji czerwo 
nej. ;

Fakt powyższy niewątpliwie wyw­
rze poważny wpływ na dalsze sto 
sunki Francji z Sowietami, a nawet 
stać się może punktem wyjścia spra­
wy międzynarodowej. W tym duchu 
przynajmniej wypowiedział się prem 
jer, Tardieu.

Duże wrażenie W całym świecie 
chrześcijańskim wywarło pismo Ojca 
św. do gen wikar.usza Rzymu w 
sprawie okrucieństw bolszewickich 
i prześladowania wiary w Rosji. Pis­
mo to przyczyni s ę do wzmożenia 
frontu anti - świeckiego w całej 
Europie.

Z RACJI
IjU 1 

PIUSA XI.
W dniu 12 ym bieżącego miesią­

ca będziemy obchodzić 8 ą roan.cę 
ktronac i Ojca św., Piusa XI

Uro zystaść ta dokonała się, jak 
wiadomo, w bzzylice watykańskiej 
w R ymie w 1922 roku 12 lutego. 
Po dokonanej koronacji Píuí XI wy­
szedł na zewnętrany balkon ki ś dola 
i stamtąd udzielił błogosławieństwa 
zgromadzonym tjSączaym rzeszom. 
Była to rzecz nierlyohma od czasów 
P u la IX. Zapowiadała nowę erę 
w stosunkach włoskich, której speł­
nienie oglądaFśray w grudniu w ukła­
dał e Latarane ń.kun.

Fakt obioru na Stolicę Piotrową 
kardynała Rattj, dawnego wizytatora 
apostolskiego dla Polaki, później mm* 
cjuŁsa, który sakrę swą biskupą 
wziął z rąk polskich biskupów w War­
szawie, odbił się radosnem ech m 
po całym kraju Polskim, A odbił 
się radośnie naprzód dlatego, te, bądź 
co bądź, jest nas, katolików, przyz­
nających s ę naprawdę i tiew stydli- 
wie do swej katolickrśai 20*000 OOO 
na ogólną licibę 30 000 000 ludności. 
To przecież gr mada. A powtóie 
przyjęliśmy z weselem wyniesienie 
kardynała R«ttł’-gi do godności naj­
wyższej w Chrześcijaństwie jeszcze 
i dlatego, że osoba nowego Papieża 
była nam dobrze znaną. Wiedzieliś­
my o kardy nde Rattim, że to jest 
nasz przyjaciel, że kardynał Ratti, 
dawny nasz nuncjusz, stwierdził swą 
przyjaźń dla Polski w czasaoh naj­
gorętszych: okupacji, formowania się 
państwa i tej okropnej próby, jaką 
było najście bolszewików w 1920 r. 
Podwójne tedy związki łącsą nas 
« obecnym Ojcem św.: jeden jako-że 
jesteśmy katolikami,katolickimw<elo- 
m Ijonowym narodem; drugi — że 
Papież jest nmyna przyjacielem.

Rzecz na nasze czasy godna za­
stanowienia, jak narody katilckie, 
coraz to ś nślej zacieścii^ą s^ewęiły 
ne Stolicą Piotrową. J >kiż instynkt 
naturalny, nieprzeparty, prie je w 
stracę Rjyraską, r-zumieją, że bez 
zjednoczenia s ę z Rzymem^ niema 
katolicyzmu, że stamtąd katolicyzm 
i jaro społeczeństwo, i j ko posz­
czególny osłonek tej wlelk ej kato 
liok ej rodziny, idzie as wszystkich 
siła i moc, i potęgi. Pojmują też 
narody katolickie, że Rzym, stolica 
Piotra św,, broni ludy przed serwi- 
lizmem państwowym, prz d prepo- 
tencją państw», s ł materialnych nad 
walorami duchowemi. R zumieją też 
i to, że ta jedneśd z Ojcem św., że 
ta moc Papiestwa, idąca z góry gwa­
rantuj^ wolaośó, witlką wolność,wol­
ność ducha. Pomni lekcji hislorji, 
uciekają się pod skrzydła Piotrowa, 
bronią się przed cesaropapizmem, 
Cff? bisautym’imens, ióstfiaismera, 

mussolini&mem, chodby się on prsy- 
b rrał L-Swet w najbardziej pociąga- 
iąoi' szaty racjonalizmu, a nawet, co 
Lriebńzpiecsn ejsza fałszywego patryo- 
ty mu.

Ale nietylko narady katolickie 
starają się o nawiązanie stosuntów' 
re Suolką św, Piotra, poglądają w 
tamtą stronę i narody nie katolickie, 
a nawet niw chraośc j^ńskie.

Pociąga ich powaga Stdioy Pio­
trowo*, wielkie korzyści moralne, ja­
kie z tych stosuoków otrzymują, 
A może iidsywa się w ni h glos krwi 
i tęsknuts za domem Ojca,.. Fakt 
jednak faktem, Kto bowiem nie sły­
szał o dążeń ach do pojednania s ę 
z R$ym-?m Kościoła Anglikańskiego, 
kto nio słyssał o słynnych konger- 
tytacb, że wymień ę tu słynnego po- 
*tę, powieściopis&rza Chen herstona, 
J.crgens». Czytelnicy też ntsi mu­
si ą wiedzieć i o tyra wielkim ru hu 
wlród protestantyzmu, nawet pośród 
pastelów, dcm-gającego się rew «ji 
ału zncśai rel-rmaoji kościelnej XVI 
wieku, W ei#y też o stosunkach 
Chin, Jiponji) jakie w ostatnich cza­
sach nar dy te zawiąsały z Ojcem 
Świętym.

Naprawdę oczy świata zwrócone 
są na papieża. A kiedy w ostatnich 
czassch na tamach pism amerykań­
skich poruszone zostało pytań e: jaka 
osoba jest najpopularniejszą, najwię­
cej godną czci — odpowiedzi wska­
zały na Papieża... I słusznie...

Tu es P truś... Ty jesteś Piotr== 
skała, oparcie. Tak wyrzeLł Chry- 
rlus Pa a przed wieki... O tą skałę 
niejedna już burza uderzyła, waliły 
w mą pioruny, starały się podważyć 
ą burze.,. Wszystko to przeszło.., 
Stała stoi i stać będzie, bo słowo 
Chrystusowe nie myli.

Szczęśliwi jesteśmy Polacy, że je­
steśmy w jedności ze Stolicą Piętro­
wą... Chaiel byś sy ku tej Stolicy po­
ciągnąć wszystkich, bo w jednośai 
s ła i tak Chrystus chce. Nikogo me 
prześladujemy, że tej prawdy o Pio­
trze nie rozumie. Sami jednak wy­
soko sobie to cenimy i wszystkich 
środków użyjemy i użyć powinniś- | 
my, by tej jedności z głową naszą, j 
sercem naszem nam nie psowano.

To też nic dziwnego, że roczuioę | 
koronacji Ojca św. będą e Polska ob- * 
chodziła uroczyście prsez naboień- [ 
atwa, przez akadem.e, przez odczyty f 
i t. d. Na tych uroczystościach, nie } 
powinno zabraknąć szczerego katoli­
ka i prawdziwego polaka. Stosuje ’ 
się zaś to do każdego Papieży pod 
jakimkolwiek by siedział na Stolicy 
Piotrowej imieniem. Stasować się 
zaś musi stokroć więcej do Piusa XI, 
który siebie nazwał Przyjacielem Pol­
ski i przyjacielstwa tego liczne nam 
dał i daje dowody.

Ks. A, P.

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK,

12 Luty — Środa
Dziś — Modesta M.
Jutro —Katarzyny

Wschód słońca 7.45
Zachód słońca 15.32

DÏ2U& NOOKT W APTEIA0H
DZIŚ nocny dyżur apteki Śmigielskiego
JUTRO nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano 
HOCNY DYŻUR LEKARZA.

DZIŚ porze nocnej przyjmuje
dr. Przyluski

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko 
legjalna 25 — w niedziele i święta od 
11-13.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 18 do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 tel. 57.

RADJO-KONceąTy.
Program £ia dziś

12.05 Muzyka z płyt gramofonowych.
1615 Audycja szkolna w wyk. Orkiestry, ’ 

uczniów gimnazjum im Rejtana w War­
szawie.

16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.45 Koncert popołudniowy,
17.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza“.
19.25 Hyty gramofonowe.
19.40 Radjokronika.
20.30 Koncert wieczorowy
21.10 Kwandrans literacki, 
25.00 Muzyka taneczna.

Komu na tem zależy?
O ras csęś dej sd&rsają się w 

Płocku wypadki me sawiadamisuin 
tych o*ób, którym przypada termin 
płatni śu weksli i dopit ro sdateieio- 
wany sam zrauss ny jest do chodze­
nia po omacku z jednej irestytu ji 
krtd'towej do drugiej, awracaö się 
z zapytauiæmi, do tej lub owej oso­
by w posi ukiwauhi własnego akoeit i.

Po terminie płatność, po kita u 
dni*ch otrzymuje wezwanie do wy­
kupienia weksla oras uiyacaenirćkosz- 
tów protestu i t. d. Kemu sJeży na 
obciążaniu dudatkowemi opłatami
1 tak zcujdują jych s ę w trudnych 
warunkach osób, potrzebujących kre­
dytu na weksl«.

Bal Maskowy u Wioślarzy.
W sobotę do. 15 b. na. Towany 

stwo Wioślarskie urządza w lokalu 
własnym wielli bal kostjumowo-ma- 
skowy, który zapowiada się bardao 
pomyślnie i będzie bardzo interesu­
ją y-

Gospodarze balu dokładają sta­
rań, aby tegoroczna impreza karna* 
wałowa w uiczeja nie ustępowała od 
po^rsedniob, Zi najpiękn ejsze i naj- 
oryg naluiejsie kostjumy Zarząd To­
warzystwa przeznacza nagrody. Do 
sabawy przygywać będsie doborowy 
zespół oiuzyozny,

Stan zdrowotoy.
Powiatowy Ursąl Zdrowia podaje 

nastgpu ący wyka* zachorowań i ago­
nów na choroby sakrźoe za ozas od 
2.2 da 8.2 1930 r. (tyds. Nr. 6).

W m. Płocku — 1 wyp. saob. na 
pło«»oę, 1—na błonicę, 1 sgon na 
gruźlicę.

W powiecie płockim: 2 wyp. sach. 
na dur brzussny, 4 — na błonicę
2 wyp. agonu na gruźlicę, 14 wyp. 
sach. na gruźlicę. Odkażono mięsa- 
kań 4.

Krrolka | olioyjna.
Spisano doniesienie na Koguta Kiwe

1 Koguta Mordkę zam. przy nl. Jerozo­
limskiej 17 i Smudów Hersza i Sale 
zam przy ul. Szerokiej K? 6 za zakłó­
cenie spokoju publicznego.

Przyjęto protokół zameldowania od 
Jabłczyńskiego Mieczysława zam. przy 
ul. Tumskiej JM® 8 o kradzieży bańki od 
mleka wartości 41 zł. przez Wilczyń­
skiego Franciszka zam. Stary Rynek 
N; 19. Paserem jest Majewski Alek, 
zam. w Trzepowie gminy Brwilno.

Spisano doniesienie na właściciela 
autobusu „Emka” Jakóba Kotlickiego 
zam. w^ Płocku przy ul. Bielskiej Jb 33 
za opóźniony odjazd autobusem z miejsca 
postoju do Warszawy.

OFIARY.
Ną Straż Ogniową składają dru­

howie Oddsiułu l*go rentę > należ­
ności za przybranie sali na bal Ma­
skowy w do. 1,2 r. b. w kwocie 
zł. 115,

Na Żłobek Dzienny im. Prezyden­
towa] Mościckiej w Płocku—icłaierte
2 ej kempanji 28 pułku Satrzelców 
Kaniowskich—.Łódzkie Dzieci*1 płoc­
kim niemowlętom z racji inienin 
swego dowódcy por. B ihdana Macie­
jowskiego składają ii. 41 gr. 70.

Na Czerwony Krzyż z*miast biletu 
na bal składu Włodtowski zł. 10.

KOMUNIKAT.
Z inicjatywy Pana Komendanta Płoc­

kiego Garnizonu Pułkownika Mochnac­
kiego i Starosty Płockiego Mikołaja 
Godlewskiego powstała myśl uczczenia 
dnia Imienin Pana Prezydenta Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej Igna­
cego Mościckiego przez urządzenie zbiór­
ki pieniężnej na bezrobotnych miasta 
Płocka.

W wyniku tei akcji z^branó d 
poszczególnych instytuoyj następują­
ce kwoty:
K »menda Garnizonu Płock« zł 50 00 
Starostwo ...... zł 40 50 
Sąd Okręgowy .... zł 2Ö.00 
Ur«ąd Skarbowy Aioyzi Mo 
na "íów P. oraz Podatsów
i Opłat Skarbowych . . zł 32 80 
Banki i instytucje społeczna zł 425*00 
Razem..........................   . »m ö73 ÖU

Powyższa kwota została przesłana 
Panu Prezydentowi m. Płocka do dys­
pozycji. Sterosta Powiatowy

M Go4lswfikit
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ROLNIK PŁOCKI
INGODHIK SPChLCZHC-GOSPOD^CZi V1S\ MAZOWSZA PhOCĄ^OO.

DODATEK DO ATa 36 „DZIENNIKA PŁOCKIEGO«.
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Ukazuje się co Środa. Cena numeru 15 groszy. J Prenumerat® miesięczna z przesyłką pocztową 60 groszy.

[i! iinini Èâiii slójenaj ii lilii lilii fOltíliHaíí
Nawóz stajenny wywożony w póź­

nej jesieni i zimie, dość często jeszcze 
zwłaszcza w mniejszych gospodarstwach, 
zrzuca się w małe kupki, w których 
leży na polu aż do* wiosny i wtenczas 
dopiero bywa roztrzęsiony i przyorany 
dla mającego nastąpić zasiewu wiosen­
nego. Rolnik postępujący w ten spo­
sób ponosi znaczne straty, bo nawóz, 
leżący w małych kupkach fprzez dłuższy 
czas, wystawiony na działanie wody 
deszczowej lub śniegowej, zosta'e ze 
wszystkich części rozpuszczalnych wy- 
płókany i przesyca niemi ziemię, znaj 
dojącą się pod każdą kuoką nawozu.

To też pole, na którem nawóz sta­
jenny leżał dłuższy czas w małych kup­
kach, na pierwszy rzut oka łatwo moż 
na rozpoznać po bardzo nierównym 
urodzaju zasianego ziemiopłodu. Tam 
gdzie leżała kupka nawozu, zboże czy 
okopowe wyrasta zanadto bujnie, w dal­
szym zas ciągu wsystacji wylęga, roś­
liny zas rosnące poza miejscem, na któ 
rem leżała kupka nawozu, są niskie 
i rzadkie, bo na gruncie nie znalazły 
potrzebnych dla siebie pokarmów, W 
ten sposób, jak widzimy, pomimo do 
siarczonego nawozu dla roli, nie uzys 
kuje się nawet średniego urodzaju.

Nie ulega więc żadnej wątpliwości, 
że pozostawienie obornika w małych 
kupkach przez czas dłuższy jest nie­
racjonalne i powinno być zarzucone. 
Najlepiej przeto będzie obornik wywo­
żony w późnej jesieni i zimie roz­
trząsać zaraz i, o ile nie możemy go 
przyoraó zaraz, pozostawić na polu nie- 
przyorany.

Niejeden rolnik może mieć pewne 
wątpliwości cc do racjonalności takiego 
postępowania, mianowicie ze względu na 
możliwość ulatniania amoniaku, znajdu­
jącego się w oborniku. Otóż pod tym 
względem, obawy byłyby przesadzone, 
bo obornik roztrzęsiony przy niskiej 
temperaturze zimowej nie rozkłada się 
wcale, przeto żadnej straty nie może 
byo z tego powodu.

Jeden uzasadniony zarzut mógłoy byc 
zrobiony ten, że wypłukanie czyli wy­
ługowanie nawozu przez woaę deszczową 
tak samo jak w kupkach nie da się 
Uniknąć. To części rozpuszczalnych nie 
da się zaprzeczyć’ ale ono jest nieszko­
dliwe, bo odbywa się na całej znawo- 
żonej przestrzeni, a ziemia wchłania 
i zatrzymuje w sobie wszystkie te roz­
puszczalne części nawozu.

Naturalnie, że chcąc nawóz wywie­
ziony na pole w zimie zaraz rozrzucać, 
musnny się liczyć z położeniem pola, 
bo jeżeli położenie to jest pochyłe, a co 
gorsza cpadziste, to w takim razie było­
by rzeczą nierozsądną roztrzęsiony na­
woź pozostawiać dłuższy czas nie przy­
orany, bo deszcz i roztopy wiosenne 
uniosłyby wszystkie rozpuszczalne części 
nawozu, klóreoy spłynęły na pola niżej 
położone,

Jeżeli jednak położeniu pola jest 
równe, to rozrzucenie nawozu wywiezio 
nego w zimie i pozostawienie go bez 
przy orania az do wiosny, nie przedsta­
wia żadnego niebezpieczeństwa i musi 
być uważano jako korzystne i godne 
zalecenia.

Co do pożyteczności roztrząsania na­
wozu zaraz po jego wywiezieniu na pole 
i pozostawieniu go nio przyuranego. to 
jednak grunta zwięzłe, gliniaste, stano­
wią tu wyjątek, bo na tego rodzaju 
gruntach obornik oprócz zasilon a gleby 
w pokarmy, działa jeszcze bardzo dodat­
nio na spulchnienie roli i jej ogrzewa­
nie. Na gruntach zwięzłych, gliniastych, 
korzystniej przeto będziu rozrzucony na­
wóz przyorywać zaraz.

Z praktyki mojoj przekonałem się, 
że nawet w lenie jest korzystniej, zwła* 

szcza na ugorach, pozostawienie dłuższy 
czas nawóz roztrzęsiony bez przyory 
wania go. Teorja zaleca wprawdzio, 
ażeby nawóz o ile możności przyory­
wać jak najspieszniej po jego rozrzuce­
niu, a to rzekomo, aby przeszkodzić w 
ten sposób ewentualnej stracie amoniaku 
•rzez ulatnianie się. Doświadczenia 
moje osobiste przekonały mnie, że na 
tym punkcie praktyka nie jest zgodna 
z teorją. Po rozrzuceniu nawozu w Je­
cie, nawóz wysycha szybko i nie ma 
mowy o żadnem ulatnianiu się amonia­
ku. rola pod osłoną nawozu nie zasycha, 
a przeciwnie, jej wydubrzeuie objawia 
się w całej pełni, a na roli (ugorowa­
nej), gdzie nawóz dopiero w kilka ty­
godni był przyorany po jugo roztrzę- 
sieniu — miewałem zawsze lepszo uro­
dzaje jak na nawozach zaraz przyory­
wanych.

j Na zakończanie tych kilka uwag, 
jeszcze słówko o składaniu nawozu w

I zimie w wielkie kupy. Jestem stauow- 
i czym przeciwnikiem takiego obchodzenia 

się z nawozem Przedewszystkiein na­
wóz złożony w wielkie kupy, żeby na­
wet dobrze był ubijany i doptaný, to 
mimo to, jeżeli nie jest polewany gno- 

t jówką lub choćby nawet wodą, zawsze 
się grzeje i rozkłada, albo pleśnieje, 
a fermentacja jego nie jest prawidłowa 

' i tu dopiero następuje istotna strata 
amoniaku. Przy tem musi się brać w 
rachubę, że właściwie robota jest tu 
podwójna: bo pierwsza przy wywożeniu 
obornika ze stajni i obory i składanie 
go w dużą kupę, druga zaś — rozwożę

i nie powtórne nawozu z kupy, dla roz- 
' dzielenia go na polu w małe kupki, co 
i wszystko razem wziąwszy powiększa 
I koszt wywózki nawozu. Jeżeli więc te­

ren jest tego rodzaju, że nie można na' 
wozu wywiezionego zaraz roztrzęsać. to 
należałoby kępy nawozowe sakłada-' na 
wyższe jak na 1 metr, a najwyżej 1’/, 
metra, jak najstaranniej nawóz udep­
tywać 1 przykrywać grubo ziemią Gdy 
zas ziemia jest zamarznięta i nie da się 
jej użyć, to grube przykrycie śniegiem 
do pewnego stopnia może ją zastąpić.

Powtarzam jednak, że składanie na 
wozu w wielkie kupy na polu nie jest 
wcale korzystnem i musi się je uważać 

I jako .konieczne zło” w wyjątkowych 
j wypadkach.

A. Mieczników ski.

[IIIÍKÍÍ ,Äih Will“
AL. ZAOHARSKI?

Hodowla drobiu i zbyt jej produktów.
Sądzę, me popelný przesady twier­

dząc, iż bodaj żadna galęz naszej pro­
dukcji nie zdobyła sobio w ostatnich 
latach tak wielkiej popularności, jak 
chów drobiu.

Częstokreć ta właśnie popularność 
jaką cieszy się drób, staje się zachętą 
dla wielu osób nie mających należyte­
go pojęcia o jego chowie, do zakłada­
nia na wielką skalę gospodarstwa dro­
biowego, — licząc na niezawodne z te­
go tytułu źródło poważnych dochodów.

Zapaleńcy tacy, im bardziej zaczy­
nają interesować *się swoim projektem, 
informując się w sprawie możliwości za­
łożenia „wielkiej hodowli“, dochodzą do 
przeświadczenia, iż przedewszystkiem 
br«k im podstawowych danych do za­
łożenia hodowli, a mianowicie znajomoś­
ci zasad jej prowadzenia.

Każdy z takich amatorów w chwili 
gdy Łrodził mu się projekt założenia 
„wielkiego gospodarstwa drobiowego“, 
sądzi, iż wystarczy mieć gotówkę, aby 
po udować kurniki zakupić drób, no 
i zaangażować fachowego pracownika, 
puczem zacznie płjnąć grosz strumie­
niem do kieszeni właściciela

Jest to rzecz jasna — marzenie da­
lekie od rzeczywistości.

Aczkoiwiek chów drobiu nie wyma­
ga zbyt dużych nakładów, przyczera 
drób słusznie nazywany jest żywą ma­
szyną szybko przerabiającą zjadany po­
karm na cenne produkty, a zatem szyb 
ko się rentuje, to jednak tylko wtedy, 
gdy właściciel hodowli zna się na jej 
chowie, a przytem ma korzystno warun 
ki dla zbytu (produktów drobiowych, 
może się spodziewać dochodu.

W tej chwili mamy korzystno wa­
runki dla rozwoju hodowli w dwu kie­
runkach :

1) na produkcję jaj : i 2) na pro­
dukcję użytkowego materiału zarodowe­
go. Tak zbyt jaj, jak i zbyt materjału 
zarodowego jeat łatwy i zapewniony.

Zwłaszcza jeśli chodzi o jaja na kon 
sumeję, tam gdzie istnieją spółdzielcze 
zbiornice jaj, a więc jest zapowniona 
sprzedaż jaj świeżych i na wagę, ho­
dowcy mają dobre warunki dla swych 
gospodarstw drobiowych, W takich 
miejscowościach hodowca otrzymuje za­
płatę za każdy gram treści jaj dostar­
czonych do zbiornicy.

Co się zaś tyczy hodowli użytkowe­
go materjału zarodowego, jest nam 
jeszcze bardzo daleko do nasycenia po­
trzeb na ten mateijal.

O ile chodzi o kierunek hodowli na 
produkcje jaj, to najlepiej do tego na­
dają się gospodarstwa drobne i średnie,

utrzymując drób, jako dodatkowy dział 
uzupełniający te gospodarstwa.

To właśnie gospodarstwa znajdują­
ce się zwykle w bliskiem sąsiedztwie 
2 innemi tego typu gospodarstwami, nie 
są w stanie same za małemi wyjątkami 
produkować czy to dla siebie, bądź też 
dla sąsiadów wysoko cennego materja- 
łu zarodowego, muszą go więc spro­
wadzać.

Dla lego kieruuku gospodarstw pro­
ducentami materjału zarodowego jednak­
że użytkowego dostosowanego: do wa­
runków tych gospodarstw, stać się win­
ny większe ośrodki rolne.

Nie jest rzeczą konieczną utrzymy­
wanie specjalnych stacji hodowli drobiu 
zarodowego, za środki publiczne wtedy, 
gdy jest możnośu wykorzystania usług 
bardzo wielu inteligentnych sił rolni­
czych — hodowlanych, mogących we 
własnych gospodarstwach produkować 
drób zarodowy.

Raczej gospodarstwom takim prowa­
dzonym pod specjalną opieką organiza- 
cyj rolniczych i hodowlanych, należy 
w razie potrzeby przychodzić z pomocą 
kredytową, lecz nigdy z zasiłkiem pie­
niężnym bezzwrotnym.

Zarodowa hodowla jest przedsiębior­
stwem dochodowym, wystarozającem bę­
dzie poza dochodem, jaki przedsiębior­
stwo to daje właścicielowi, wyróżnianie 
hodowcy bądź to na wystawach, bądź 
to na specjalnych konkursach stacyj 
zarodowych.

Gospodarstwo zarodowo - drobiowe 
inicjowane i popierane byc winny w 
pierwszym rzędzie w okolicach, w któ­
rych prowadzony jest racjonalny i na 
zasadach spółdzielczości oparty zbyt jaj.

Gospodarstwo takie nie koniecznie 
musi szukać zbytu na swój materjał po­
za swoim powiatom, przeciwnie ma to 
być ośrodek, hodujący odpowiedoią ra 
sę użytkową właśnie dla danego powia 
tu najbardziej się nadającą.

Niezależnie od należytej organizacji 
hodowli w kierunku produkcji jaj 1 ma 
terjału zarodowego, oraz w związku 
z tym zapewnienia, korzystnego zbytu 
tak przy poraccy zbiornic, jak i sprze­
daży zaioduwego drobiu gospodarstwem 
produkującym jaja konscmcyjne, ko 
niecznem staje się zorganizowaniem 
zbytu drobiu bitego.

O ile w zakresie zbytu jaj mamy 
już wypracowane wła.sne metody i każ­
dym rokiem osiągać będziemy na tom 
polu coraz większe rezultaty, to natc- 
miast w dziedzinie zbytu drobiu tuczo 
ne go, pomijając zbyt na małą skalę 
na miejscowych rynkach, do tej pory 
organizacji odpowiedniej uie posiadamy. 

Jest to poważna przeszkoda dla tych 
gospodarstw, które posiadają większe 
hodowle i zmuszone są większą ilość 
sztuk zbywać w stmie tuczonym, bądź 
z konieczności w stanie ży wym jako 
materjał rzeźny Pojedynczy wysiłek 
nie wiele tu może zdziałać, potrzeba 
natomiast jest akcja szerszego ogółu 
hodowcow, którzy zajmując się tucze­
niem drobiu, mogliby go wspólnie w 
dużych partjach rzucać na większe ryn 
ki zbytu.

Chcąc taką organizację zbytu dro­
biu tuczonego stworzyć, należy mieć od­
powiedni kapitał, odpowiodnie urządze­
nia i wyszkolony personel technicsny 
i handlowy.

To zagadnienie jako niesłychanie 
ważne, zostanie omówione osobno

O. T. O. i K. R.
Komunikat

Priypominamy, te dni« 14.2 b. r. 
w lokalu O. T. O. i K K. cdbędiie 
i f Zjazd przedztawiowU Kółek, ora* 
tnity tu yj zpiązanyoh « rohiotwees.

Na portądku dsUnnyoa »prawa 
worguaiauwaa a skhdaioy jaj pt»y 
płockiei spół kielni inhonraYioj, U’«i 
aptaw« no^ej rejeztrauji Kółer.

N' zjtźdsfe piti Z «tboïa a O. T. 
R, i K. R. wygłosi ndosyt o hodowli 
drobiu,

Zjazd instruktorów i instrukto­
rek Woje w Warszawskiego.

Dnia 9.2 b. r. odbył uig woje- 
wód«ki aja?»d instruktorów w loknlu 
C, T. O. i Ł R w W ansa wie.

J st to pierwsay Z *sd instrukto­
rów «unifikowÄBej o'gÂniaami na- 
siego wopwódatwa.

Po służeń.u krótkiego sprawoada- 
nin o praebiegu pria un J kaayjoyuh 
ptręs instruktorów na terenadh pesu- 
csególuyeh nowiatów amtąp ly rufe- 
r ty instruktorów wcjewólskieh— 
ogrodniczy, rcln esy, orgauisacji go­
spodarstw i hodowlany.

Zí iprawosdań wynika, fte uaifi- 
kaej* na terenie possusególnyeh po­
wiatów idaie pGJiyiluie.

Ntd r fećatami irspektorów wy­
wiesiła się ciekawa dyskusja, w któ* 
ruj poruMoao Gsk,reg aktualnych 
s;raw, dutycsąuyoh kierunku pracy 
instruktorów na okręgach, dająo pew­
ne wy ty cane dla pruwadseni« roboty 
sa ci»! BajbliftHy.

652751
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Kościuszki, 9 Jel. 183.
OS

PÄPIERÜSOW „NIL“
SZCZEPANA PRASZKIGWICZA

j>£0CĄ,

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PALIŁ

do nabycia tylko w Hurtowni Tytoniowej

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

„(JNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŽADAC WSZĘDZIE!

UliMfflt 
Kostjumy dla Pań 
xe znanej warszawskiej pracowni.

Kilka kostjumów otrzyrało 
1 nagrody na konkursach.

CENY KONKURENCYJNE. 
Informacje telefon 259 
WINKLER 

od 11 do 2.
Wynajmowanie Kostjumów 

od 4 do 8 wiecz.
Płock. Stary Rynek Nr. 3
wejście od Zduńskiej U piętro 

mieszkania 4.

M&tki !
Ządłjck w apte* 
karb i skład, aptl 
hjfjenicin. przy 
sypki dla dzieci 

„Mw Dzidzi“ 
(= kogutkiem) 
«trzymającej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystość.

Pudełko 50 gî.

MHH

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCHl!!

I SERCE NIE SŁUGA

■

■mb W ROLACH GŁÓWNYCH:

B1LLIE DOVE i LLOYD HUGHES
Początek seansów o godzinie 5.30, 7.30 i 9 30 wieczorem.

Zakład Stolarski
JÓZEFA ARCHiTY

—— w Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. —— 
Wykony wa wszelkie prace w zakres stolarstwa Wchodzące, jako to : 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
B ODNAWIANIE 1 PAKOWANIE MEBLI. ■>

WYMiiariiE mMiifl —- - - - - - - - - — ■ ■ mintim mm
■MHBBraraBBuraraHiiraraHnMuraHnMBraraMHBiraBra

Î2 4?
N ’SQ 2«3

PRAWO MŁODOŚCI
W rolach głównych: 

MADGE BELLAMY i BARRY NORTON.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9 wieczór.

HK|
PŁOCKIE

ZHKlflüï ûRftfKZÎIF
SP. z O. O.

W YIÇONU JĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie: 

BROSZURY, 
KSIĄŻKI, TYGO­

DNIKI MIESIĘCZNIKI 
AFISZE. PROGRAMY.

ULOTKI. ODEZWY i t. p. 
BILETY WIZYTOWE, 
Zaproszenia, blan- 

K1ETY FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE. KWI- 
TARJUSZE, NOTA- 

TN1KI i t. p.

Płock. Kolegjalna, 8,

ODMROŻENIE.
Oryginalna maść (z kogutkiem) 
„MROZÓL“ leczy i goi ranki 
powstałe od odmrożenia. Sprzc 
dają apteki i sklady apteczne.

■■ mara mhh nane ns^ra mbhd ohbb oama ara
■■MiMBiaBMaaRraiHMBiaeMaiiHnMaanaHHBBwm

Na Karnawał!
Eleganckie

F^MKl— SMOKINGI 
podług najnowszych modeli wykonuje Zakład 

Krawiecki
M. GUTKIND

GRODZKA 14 TELEFON 291.
KEÓJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE.
IfielÁi wybór mater jalo w na garnitury t ubrania wizytowe.

------------- r NAJTANIEJ ====^= I

w Spółdzielni Rolniczej Płockiej I
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku. I

* wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: H I

ŻELAZO. PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne. I

DROBNE.

Garaż do wynajęcia od za 
raz. WiadomuśĆ: Płock, 

ul Sienkiewicza 8 u dozor- 
c*.’. 109-3.

^gubiono książeczkę woj' 
sUnwą wydaną przez P. 

K. U. Płock na imię Piotrs 
Szczygielskiego rocznik 1894 
zaml ízkalego wieś Ckśle 
gm. Miszewo-Murowane.

113 3.

^gubiono kertę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. 

Fłock na imię Smyczyńskle- 
go Józefa roęzn 1905 miesz­
kańca Cukrowni Borowlczkt 

114 3

7gubono książeczkę Woj- 
skową wydaną przez P. 

K U Płock na imię Wacła 
wa Paczkowskie go rocznik 
1907, zamieszkałego w Płoc­
ku. 112 3.

^aginęła książeczka woi- 
« skowa wydana przez P. 
K LJ. Sieradż na imię Józe 
fa Styczyńskiego rocznik 
1898 wieś i gm. Brudzeń Po 
wiat Płocki. 110 3.

Czopki Hemorojdalne „VAKÍCOL“ 
usuwają ból, pieczenie, Płodzenie 
krwawienie, emniejszają guzy żylak.

Sprzedają apteki.

H

H

_ _ _ _ _  ROLNICZA PŁOCKA
Spólizitiuli z oaranitzuna oduowleuzlalnonlą w Płocku.
Polecana sezon wiosenny 1930 r, nawozy sztuczne :

1. tom asy nę,
2. superfosfat,
3. uaoïmak,
4. solo potasowe i kainity
5. saletrę.

PRAKTYCZNA KSIĄŻKA g

„PIERWSZA POMOC“ ! 
w wypadkach i chorobach zwierząt i 

: przez lekarza Weterynarji Z. OLSZANSK1EGO. | 

i Lena 1 zloty 80 groszy, H Wysyła się na zamówienia. S 
Adres: WŁOCŁAWEK — OLSZAŃSKL Z 

[ Książka niezbędna dia każdego rolnika - hodowcy. £

Czy jesteś już członkiem

L. O. P. P.

Cena ogłoszeń: <Ła wiersz milimetrowy lub jego miejscei Nadesłane przed tekstem 1 str. — 4G gr. w teaście 2 I 5 sta ió -z .ekstern, 4 str. — 20 gr.; nel rolugi— 
15 gr.j zwykle — io gr drobne,za wyrai — 8 gr, Wyraz ttaityta drukiem w dziale ogłoszeń drobnych - podwójnie Najmniejsze dgłoszeme zł 1 
Fantazyjne tabele i (bilanse) o 50 proc, drożd.
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